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Cukrzyca przestali; nyć groźna
Tym ra jem , gaw ędząc z Czytel- 

whenf r.ą tematy medyczne, mo­
żemy noawDiić sobie na Łon opty  
mistyczny Pom ówim y o  chorobie, 
która do n iedawna kończyła się 
ZWyłflfc śńpercig, dziś zaś może 
b y ( dla pacjenta p raw ie  niedo­
s trzega n ą , jeżeji pominiemy m il­
czeniem pew ną djelę, zresztą  
dość lekką

Przed  dwudziestu mniej więcej 
laty pmerzyca by ła  nieuleczalna.

K ąsteppio  przez czas dłuższy  
podejrzewano wątrobę, jako or­
gan, w  którym powstaje cukrzy­
ca. I to przypuszczenie musiano 
zarzucić.

P rz jzn a jm y  się lepiej odrazu, 
że ni e znamy istotnej przyczyny 
tej cnoroby. je a n o  zdaje się oyc 
pewne że istotnie skłonność dzie­
dziczna, a le i tu nie mamy bez­
względnych dowodów. (Cukrzyca 

powstaje przypuszczalnie wskij
Zdaw a ło  się, te dużo jeszcze up i y j t t k  zaburzeń horm onalnych, czy 
pie czasu, mm zn a jdz^m y  jak i- 'i w aa liw ego  w ydz.e lan ia gruczo
kalw jek środek na Łę do leg lb  
wosć, albaw inm  przyczyny cho­
roby nie dom yślane się nawet. 
Zresztą i teraz zdania są podzie­
lone ,co jednak  nie g ra  większej 
ro li wobec faktu , że istnieje zna­
komity specyfik , zwany insuliną, 
który leczy ob jaw  cukrzycy i u- 
m ożliw -a chorem u tryb życia pra  
Wie norm alny

PRZEBIEG CHOROBY

Cuicrzj ca jest znana od na jd a ­
w niejszych  czasów. Lekarze grec- 
ey posoataw iii naai opisy choro­
by, k tóra  p rze jaw ia  s.ę pod po­
stacią niezaspokojonego głodu i 
pragn ien ia . Istotnie, je s t  w  je ­
den 4 charakterystycznych obJa- 
wtjw, D jabetyk  m iewa zwykle 
w*ejki apetyt, p ije  nyżo płynów, 
Jmmo to traci na wadze, chudnie 
i szybko podupada na zdrowiu.

Jednocześnie w wydzielinach  
z ja w ia  się  cukier, którego ilość  
m ożem y stwierclz.ć analitycznie. 
Ilość  tego cukru będzie w zrasta ­
ła  w  m  i " rę  postępów chóroby. 
Jeaeji pacjentowi zalecim y ścisłe  
djeitfe a  Więc wstrzjTD-ywanie *!ę  
od potraw  mącznych i siodzo- 
rych , wówczas udaje się czasami 
opóźnić nadejście katastro fa lne­
go końca

T ak  byw ało  daw nie j, kiedy nie 
z u i .  r  u t o )  Leczenie polegało  
na przew lekaniu choroby, która  
■w rzeczywistości by ła  nieuleczal­
na, F o  osłabien iu  z jaw ia ły  się 
zwykle o b ja w y  zatrucia o rgan iz­
mu, uporczywe w ysp jk i, czyraki, 
skionność do zapalenia płuc i 
WKfclikic zaB.«żeń. W reszc ie  na- 
aneo iw&io sutdjum  ostateczne, co  

r. iat. diabehwcutn, j  w  tym wypadku  
* medycyna nic już nie m ogła pora 

d fię . R ąw ano  ‘ choremu kofeinę  
dtą podtrzym ania serca, zostrzy 
kiw ano kam forę i to wszystko.

DOBROCZYNNE ZDROJE

Jeanakże i wówczas, przed w y- 
naieaieniem  insuliny, ludzie za- 
m oin* m ogli sobie pozwolić na 
przedłużenie życia. Niikt naprzy- 
kx_«. tu * wy uzs_czj ł ciaczegr 
niektóre wody ’ m ;neralne dzia ła ­
ły  zbaw iennie w  chorobie cukro­
w e j. Tak i K arlsbad  mia.) przed 
w ojną ogrom ną klientelę, złożoną 
z  djanetyków  wszelkich narodo­
wości. Sprudel leczył, byi to fakt, 
którettui trudno zaprzeczyć. N ie  
le w y ł radykalnie. Jecz od suw ał 
fa ta ln e  ob jaw y  na czas dalszy, i

Niektóne pfogpąnąity -w K a r ls ­
badzie (dz ii’ w  K arloyych  V ą- 
npobj wyiTPocjąla zowały się ąnaao  
m icie w  kuchni djetetj^cztnrj-. 
Chorzy za jada li tam kompoty, po ­
w id ła  i  konfitu ry , -p-reyi ządzon*

sacharynie , lecz smakiem i 
V T giądem  łudząco podobne do 
zwykłych.

Fozatem  iskarzc zrobili p rzed  
kilkudziesięciu laty -jeszcee jedno  
odkrycie, że opjum w p ływ a  na 
-BBMiOjMenie cukru djabetyków. 
Szcoegół <ten dopr o w ac -ił do  wzut 
itków fałszyw ych  i był powodem  
sm utnych nieporozum ień. Kto 
w ięc  ttw m iał pieniiędzy nu wy  
SMd dc K arlsbadu . tern musiał 
ftadek. Bię d  jecie a om owej, bar­
dzo przykrej, i czekać na .daisgy 
rozw ój choroby

SZUK ANIE PRZYCZYN

W szystkie iąk-ulcety medyczne 
czyn iły  w ysiłk i w  celu wykrycia  
przyczj ny zachorowań na cukrzy 
cę. T rzeba  przyznać, że pośw  ęco  
tto temu lem atow i w iele pracy, a 
w  pewnych o fessadh  zdaw ało  się. 
* e  zagadkę jest już  « iik r jta .

K aprzy  tołe u. słynny fiz jo log  
ł^auajtusf bernard  (18JLS- -1878), 
p ro fesor C o llege  de France, w y­
nalazł spoaoi sztucznego w yw oły ­
w an ia  c  krzycy. W  tym celu na- 
k lu w a 1 % zwierziąt czw artą komo-

m o lo w a  JV kilka dni po za­
b iegu  zjaw ia ły  się wszelkie -obj.a- 
« y  chor"by  cukrowej.

STywnio&kowano z tego błęd­
niej że źródło niedom agania mie. 
fita ,się w  owej komorze Niestety, 
dalsz< prace zadały kłam przypu­
szczeń: m

tów. Dochodzimy zwolna dą trzu­
stki, gruczołu podżołądkowego, 
który wydziela tajemnicze sub- 
bLapcje, częściowo już zbadane i 
zastosowane w  Aedycynie.

IN S U L IN A

iBStilina jest produkt otrzym y­
wany z trzustki, służący jako spe 
cyf.k przy zw akzan iu  choroby  
cukrowej. Przygotow uje się ten 
lek pod postacią roztworu izoto- 
nicznego, to jest c. fąkięm  natęże­
niu, by bez bólu i bez w yw o ływ a­

nia obrzęku m ógł być wstrzyki­
w any pod skórę.

Ściśle zm iareczkowana, insu li­
na stosu j* sję tyiko podskórnie  
w  ilościacn określonych przez le­
karza. Chody musi być pod stalą  
óbstrw ac ją . 2 »dne kuracje domo­
we nic tu nie poams?. a r.iewąt- 
pk-wie zaszkodzą.

Zastrzyki insuliny m ają dzia ła ­
nie wręcz cudowne. O wartości 
tego leku najlepiej świadczy  
fakt, że dziś już nie umiera się 
na chorobę cukrową Człowiek, 
który był zni edotężniały wskutek  
cukrzycy, niejednokrotnie odzys­
kuje zdrowie, jednakże stałe m u­
si być pod kontrolą lekarską i nie 
może zarzucić zastrzyków. In su ­
lina będzie mu towarzyszyła wuer 
nie przez całe życie.

Dodajm y dla uspokujepia Czy­
telników, że w  Stanach Z jedno­
czony ch ną fOO m ieszkańców zu­

żywa się dziesięć razy w ięcej in ­
suliny, niż w  Polsce, N aw et k il­
kuletnie dzjeci, o ile analiza w y ­

każe obeenuść cukru, są tam le­
czone zastrzykami. W idzim y zfcte- 
go, że dzięki insulinie djabetyk  
może u w .żać  się ?ą osobę zdro­
wą, byle nie zapom oiał o czę- 
stera odw iedzaniu lekarzu, o ana 
lizach i zastrzykach.

Dodajm y na zakończenie jesz­
cze jedną wesołą wiadom ość spe- 
cjejnie d la djaDetyków. Otóż ist­
nieje pewien p reparat nie m ają­
cy iitc wspólnego z sacharyną, 
coś w  rodzaju  nie szkodliwego  
culfry. Jest to klukoheksyl, pro ­
dukt syntetyczny, o przyjemnym  
smagu. Zastępuje doskonale cu­
kier. Chorzy mogą go spożywać w  
ilości dc 80 gram ów  na dobę, sło­
dząc herbatę i kawę. P reparat  
ten służy pozatem do sporządza­
nia ciast i kompotów. Jedna z 
fabryk  warszaw skich  wypuściła  
na rynek czekoladę d la  chorych  
na cukrzycę. Możemy ja  polecić, 
iako nie ustępującą pod w zglę­
dem zalet czekoladzie zwykłej.

D r. A . Hem pel.

W y p r a w a  p o e t n  R i m b a u d

W alka o bogactwa Aiiisyiiji
N i e u d a n a  t r a n z a k c j a  bracf d a y a r d

„ S a l o n  Ifc: ■
w  a m e r y k a ń s k i c h  b a n k a c h

Jedno z czasopism amerykań­
skich zamieszcza ciekawe uw agi 
o zdolnościach finansow ycn ko­
biet. Jak się okazuje, bankierzy  
uw ażają  kobiety za najtrudniejszy  
rodzaj klijentów. KoDiety chętnie 
um ieszczają posiadane kapitały  
na wysoki procent, nie licząc sie 
z tem, że kto ciągnie duze zyski, 
ten równocześnie naraża na ryzy­
ko bezpieczeństwo kapitału. To­
też, gdy wskutek nagłego niepo­
wodzenia wydarzą się nieoczeki­
wane s tra+y, kłijentKi urządzają  
w banku takie sceny, •’ niektóre 
z instytucyj finanso- mające 
dużo koDiecej k lijent . zdecydo­
w ały  się poświęcić osobny ponój 
na t. zw. ża-tobliw ie „salon łez“ , 
gdzie kFjer.tk' pod opieką w ykw a­
lifikowanej pielęgniarki mogą do- 
woli dostawać spazmów i mdleć, 
po otrzymaniu niepomyślnej w ia ­
domości z giełdy.

Jak m ówią, w  Am eryce więk 
szość pieniędzy przechodzi przez 
ręce kobiet. Podobno ma naw et do

nich należeć 70 procent m ajątku  
narodowego. Ostatnio wśród ko­
biet amerykańskich zaznaczył się 
wyraźnie prąd do k ierow an ia sa­
m odzielnie swym  majątkiem, za ­
miast, jak  ło dotyaheza- rotioa.*, 
umieszczania go w  hanku ^ą  p r o ­
cent. Pow sta ł nawet specjalny  
bank kobiecy, kienow arg wyłącz.* 
nie przez kobiety i przyjm ujący  
wkłady wyłącznie otj kobiet.

W  prospekcie banku znajdu j1" 
się hasło : „Jedna k p b łeu  może 
być mocna, sto kobiet —  to siła, 
z którą trzeba się liczyć, tysjąc  
kobiet —  to juz potęga, m:ljor+ 
zrzeszonych kobiet —  może Oóko- 
r.ać wszystkiego. A  w ięc ao dżJei 
ł a !“ . ;

Bankierzy z W all Street żartu­
ją z kobiecego banku, m ówiąc, że 
miljon kobiet, pragnących podwo­
ić sw ój m ajątek, może z ła tw ością  
w yjść  ze swych Pnanaow ycb opr- 
racyj bez m iljona... przysłow io- 
v ych „ostatnich kosząp*.

W o jn a  w łosko-abisyńska zw ró ­
ciła uw agę  całego  św iata na A -  
bisynję, która jest członkiem  
L ig i Narodów ', a jednocześnie  
krajem, gdzie kwitnie n iewolnic­
two i gdzie tortury sę w  mocuje!

K ra j ten oddawna pociągał po­
dróżników', finansistów  j poetów, 
niezrażm ycb .Jd’matem, napoty- 
kanemi tradnościam i, niebezpie­
czeństwem giożącem  ich mieniu, 
m alerjainem ; stratam i, jakie tam  
p on osili!

A b isyn ją  za jm uje nawet j>ew- 
ne m iejsce w literaturze frarniu-- 
skiej, dzięki poecie R im ba jd , Ltó 
ry tam Uawij pofniędzy 1889 ą 
1890 r.

A R T U R  R IM B A U D
Ten młody, utalentowany poe 

ta, którego poezje dokonały  
praw dziw ej rew olucji w  świecie  
literackim, a stosunek z V eria i- 
ne‘m na/obił tyie skandrłu , o- 
brzydziwTszy sobie Zachód i jego  
kulturę wyrusza na wschód. B a ­
wi czas jak iś w  Adenie. a następ­
nie przybywa do Abisynji, tam  
w-yucza s n  m iejscowych djalek- 
tów, poznaje doskonale k ra j, i za­
k łada band lo w,e przedsiębiorstwo  
w H arrarze  W  tej epoce A aJ is - 
Atroba jeszcze nie istn iała .

W  A b isyn ji spotyka się R im ­
baud ze złym stosunkiem  do s ie ­
bie króla M enelika i n ieufnością  
królowej Tjtu, a kiedy przedsię­
biorstwo jego zaczyna się dosko­
nale rozw ijać  —  pod ''akims 
pierwszym  lepszym  pretekstem  
król każe całe jego m ier i* skon -; 
laskowa ćj

R im baud wyjeżdża do K a.ru , 
tam jak iś czas w ypoczywa, uspo 
k a ja  sw.oje nerwy, a potem nie- 
zrażony, znów pow raca dc H ara  
ru i zaklad-a nowe przedsiębior- 
stw oi

Ras Mekonem, ojciec obecnego  
„króla k ró lów " H aile  Relasie, 
chcąc zrobić na złość M enekko- 
\vi, obdarza poetę sw.ojenń w zg lę ­
dami i zasięga jego  rad. Rim ­
baud, Który poznał w artość O ga- 
depu i okolic H arą ru , radzi prze­
prowadzić tam kolej i wytyka
l.n ję  idącą przez D ire  ■ Dauah  
Rada t& nie została zapomniana 
przy budow ie abisyńskiej kolei.

N ietylko o budow ie kolei m a­
rzył Rim baud, ale nawet o spro ­
wadzeniu przy pomocy g igan ty ­
cznych akwaduktow, wody dc Ha  
rar, czerpiąc ją  ze źródeł Am a- 
ressa.

Chory niesiony na noszach 
przez Som ahjską pustynię Rim ­
baud przybywa po półrocznej w ę­
drówce do F ran c ji a po pewnym  
czasie z-now rw ie  s i* dc piasków  
spalonych afrykanskiem  słońcem  
Pisze list do dyrektora towarzy­

stwa żegiugj, prosząc żeby 0 ia 
raego zarezerwowano dobre m ie j­
sce ną ętatku, gayż hędąc spa ra ­
liżowanym  potrzebuje wygód.

N iestety zam iast na siatek, od 
p ływ ający  ku Czerwonem u mo­
rzu i brzegom  zachodniej A b i­
synji, odwiedziono poetę ku b liż ­
szym, cichym brzegom  W ieczno­
ści !

F IN A N S IŚ C I
\Y niespełna trzydzieści lat póż 

niej du A b isyn ji p rzybyw ają  nie 
wybrańcy M uzy —  lecz L n ap si  
ści, bracia Bay.ard z Rupbaix, 
m iasta położonego w  pomocnej 
Francji.

Rozpoczynają na jp ierw  handel 
skórami, a następnie pozaawązy  
dobrze kra j i jego bogactwa, o- 
trzym ują koncesję na budową i 
eksploatację kopalni- nafty. Kon­
cesję tę -daje im kró low a Zaoditu  
i je j syn, obecny w ładca A b i ­
synji. '

O ba j bracia tw orzą naukową  
komisję, na której czele staje  
znany uczony, I,acroix, czloneg 
Instytutu Francuskiego. K om isja  
w przeciągu sześciu unęsięcy ba 
da dzikie i pustynne obszary, son­
duje teren, .dokonywuje geologi­
cznych posiłtrów ;otudjów.

O p in ja  p ro feso ra  Lacro .x  j‘- st 
nadzwyczaj ob iecu jąca: A b isy - 

nja, podobnie juk T rąnsw ąal, po 
siada ogromne bogactwa, dużo 
złota i platyny, n iew ątp liw ie zie­
mia abuyńkka zaw iera  sporo n a f , 
t>.

Zachęceni temi odkry,cj<mii bra - 
c;a Rayard  podejm ują się sami 
zorganizować tow arzystw a do 
ękspioatącji olbrzym ich bogactw  
naturalnych i pc nowych i d łu ­
gich  pertraktacjach  podpmyj.ą 6 
m aja 1919 r. kontrakt z negusem, 
oddający im w  ręct eksploatację  
wszy-stkicb naturalnych bogactw  
kraju .

B raw o  to op łacają sumą prze­
szło njilj°n.ą franków  w  złocie i 
kąsztowucmi podarynkam i królo­
w ej i je j dzieciom. D w a j dw or­
scy dygnitarze przy tej okazji 
otrzym ują po sto tysięcy franków  
„p row iz ji'1. Oprócz tego Negus  
ma zagw arantow ane w  umowie 3€ 
proc .od zysKow j 1  ta la r  dzłer- 1 
Żawy rocznie od każdych 10  hek­
tarów.

K ontrakt jest już podpisany, 
bracia Bąyąrd  przystępują do 
dzielą. Pew nego pięknego ania  
przybywa do A d d ’s .Abeba g ru ­
pa inżymierów z odpowiednim  
m ateriałem , eześi lu samolotami 
i tak dalej.

N a  dworcu czeka ich tłum. Z a ­
miast przyjaznego pow itan ia roz­
lega ją  się groźne okrzyki na w i­
dok europejczyków. Ludność ob­
rzuca ich kam ieniam i i piszczy

samoloty O burzen i francuzi uda­
ją  się dc w ładzy. Otrzym ują od­
powiedź, że w ładze nie odpow ia­
dają za r,ic i że są bezsilno w o­
bec tłumu.

P raw d a  to, czyr też zwyczajne  
oszustwo? Francuzi nie dali za 
w ygraną  i do 1921 r. ponawiali 
próby przeprowadzenia odpowie­
dnich robót. W ydali przeszło  
sześć m iljonów  franków  w złocie 
i do 1924 r, p łacili N agusow i ro  
ezne należności.

Po tych olprzymieh straiach  
cbaj bracie zmuszeni byli zrezy­
gnować z robót, ale kontrakt ich 
jest ważny i w  rzeczywisiości są 
oni panam i wszystkich podziem  
nycn bogactw  A bisyn ji.

„K ió ł króJów 11 mało £’.ę liczy z 
tym kon+raktem, skoro udzielił 
koncesji p F  W . Rickettowi. 
Koncesja tą, jak  wiemy, unieważ  
niona została prgez rząd am ery­
kański.

Do kogo będą należały w p rzy ­
szłości abisyńskie pokłady złota i 
platyny? Odpow ie najbliższa  
przyszłość.

0 c z e m  m a r z y  m t o d a  In d .a n k s
M is s  „ C z a r n e  S k r z y d ł o "

W  Am eryce półnucnej w  stanie wocześnie prowadzona hodowlę  
Oregon znajdu je  się b'ardzo cie- Koni, praca zarobkową ni® j e «  
kawie pomyślana* szkoła, wr któ- d la niej koniecznością, jedn a*  
rej kształcą się młode Indjanki. „Czarne Skrzydło 11 p ragp ię  po- 
Obok czerwonoskórycb miss, w in znać życie przeciętnej młodej 
tem acie szkolnym m ieszkają tan dziewczyny am erykańskiej i d la - 
że bia łe uczennice i w  ten sposób tego decyduje się choćby na F0'  
córki dawnych wodzów  indyj- sade ekspedjentki sklepowej, 
skich wchodzą stopniowo w  obręb W krótce po rozm owie z m is* 
społeczeństwa białych iud«i. „Czarne Skrzydło 11 francusk i ko-

Ostatm o jeden ze znanych pssa respondent m iał sposobność >yi- 
rzy francusk ich  zam ieścił w pa- dziać ją  w  zupełnje innej sytua- 
ryskim  dziennika interesującą ko cji, na uroczystym popisie, zor- 
respor.dencję, w  której opisu je ży gąm zowanym  w  pendleton Po po 
cie oryginalnego liceum w  L ap - kazie b raw u row e j jazdy cowpo/.- 
w ai i wrrażenia, jak ie  odniósł z ów  i w alk i cowboya z bykiem od- 
rozmowy e miss El wi r ą  B lack -Ea - był się w^yścig, w  którym stępo-
gie (C zarne Skrzyd ło ). Panna  
„Czarne Skrzydło 11 p racu je w  
szkole bardzo gorliw ie  i m arzy by 
najm niej nie o powrocie dc życia 
na prerji, ale o karjerze nauko- w span ia łą  
wrej. P ragnę łaby  zostać kipdyś pro wą  
fesorem  uniwersytetu. Gdy tylko 
skończj liceum w  Ląpw ai, zamie­
rza udać się dc jednego z w ięk­
szych m iast am erykańskich i tam  
zarabiać na życie i równocześnie  
z uzyskanego zarobku opłacać swe 
studja. U lub ioną  je j nauką jer t 
historja.

Ponieważ miss „Czarne Skrzy­
dło 11 pochodzi z bogątej rodziny  
indjańskiej, m ającej w  swera po­
siadaniu rozlegle obszary i no­

wych koni dosiądały wyłącznie  
młode Indjanki. „Czarne Skrzy­
dło 11 zajęła pierw sze miejsce, 
w zbudzając ogólny podziw  sw ą  

jazdą  i piękń.% posW -

N a  zakończenie odbył się barw *  
ny pochód ind jan . Byli oni ju£ ).e 
dnak zupełnie njepodooni -odo 
cwych dawnvch dzielnych i bohz 
terskich poprzedników

„Czarne Skrzyd ło" zeszra z f iy -  
buny, ażeby nie patrzeć ąię he 
ten niemiły obraz. Gdy powróciła  
na sw oje miejsce, ośw iadczyli 
francuskiem u dżtennikarsow i, ź* 
chciałaby jakna jp rędze j nubs^kąć 
w  typów em, now oczesn e j mieście

N A G Ł A  D E P E S Z A !.„ P I L N A  S P R A W A ! - .  

S P Ó 2 N IE N IE  G R O Z I C l  K Ł O P O T E M ,

LECZ SZYBKO MIJA TWA OBAWA.

G D Y Ż  W 'IESZ, ŻE  Z D Ą Ż A S Z  S A M O L O T E M

j L in ją  przerywaną zaznaczone są granice. Góry i płaskov yże o wt sokości ponad MM10 ta ą  «i> n a p .  
ce zakreskowane. D w ie strzała w skazu ją kierunki wywozu z Abisyn ji. Trzeba dodać, że Ajbi&fmja 
centralna i zachodnia nie jest dotychczas dokiadnie zbadana. Pon iew aż jednak góry abisyńsłor * *  
pochodzenia wulkanicznego, przeto ilości szlachetnych metal i drogocennych Łanaierti mogą *u  w

nich znajdow ać w  dużych ilościach.


